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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
S. Petersburg, dnia 526 marca, v. s. Jenerał  Ma­

jor Artylleryi  N ik it in ,  Jenerał  Majorowie: Remie, H ra­
bia W i t t , Xiążę Szachowski, i Półkownik p. Alexan- 
dryysk: huz: Xiąże Madatow, Naymiłościwiey miano­
wani Kawalerami orderu ś. Wielkiego Męczennika i 
Zwycięzcy Jerzego, 5ciey klassy. Tegoż orderu 4tey 
klassy kawalerami m ianow an i : Fligiel r Adjutant P ó ł ­
kownik Xiążę Wolkohski , Maior p. Mariupolsk. huz. 
Stankiewicz i p. 5 2go strzelc. Kapi tan Aleksieiewskoy.

Jenerał  Maior Artylleryi Kosteniecki i Jenerał 
Maior Knorring Naymiłosciwiey udarowani brylanto-  
waiiemi szpadami .

Jenerał M a io ro w ie , Tałyzin  i Olenin, półkow­
nik p. Jnflantsk. kon. strzelc. Paradowski, Fligiel Ad­
iutant  Hr. Potocki, Naymiłościwiey mianowani kawa­
lerami orderu ś. Równoapostolskiego Xiążęcia W ło­
dzimierza 3ciey klassy.

Z wiadomości o mieyscah szczególnych, z różnych 
goberniy zebranych,  dostrzeżono było, i ż ,  pomimo 
wielkiey obfitości w Rossyi źrzódeł przyrodzonych , 
z których się wydobywa salet ra ,  daie się uczuwać jey 
n iedostatek ,  jedynie z t ą d , że sztuka preparowania 
tak ważnego z potrzeby swoiey dla Pańs twa produ­
ktu wielu jest nieznaioma. Z tego powodu Mini­
ster spraw w ewnętrznych ,  Tayny Radca Kozodawlew 
wyiednał N a y w y ż s z y  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  rozkaz ,  iżby ,  dla podniesienia ilości otrzy- 
mywaney saletry, przez sztuczne do tego przygotowa­
nie z iem i , zaproponowano było oświeconym amato­
rom gospodarstwa i umieiętnieyszym fabrykantom,  
ułożenie w języka Rossyyskim dokładnego,  jasnego, 
a nawet  do poięcia wieśniaków zastosowanego dzie­
ła, któreby obeymowało w sobie opisanie wszystkich 
do tego potrzebnych materyałow, instrumentów i spo­
sobów pos tępowania,  z obliczeniem szczegułow i zu- 
pełnem przekonaniem o możności otrzymania pomyśl­
nych skutków w całey tey robocie. Zadanie to ogło­
szone zostało przez Wolne  Ekonomiczne Towarzystwo 

anktpetersburskie , z oświadczeniem Naymiłościwiey 
przeznaczonych za jego rozwiązanie nagród. W  skut­
ku czego pomienione Towarzystwo otrzymało kilka 
rozwiązań tego zagadnienia:  po roztrząśnieniu k tó ­
rych dwa zostały uznane za naylepsze, autorowie  ząś 
ich otrzymali w nagrodzie medale złote , jeden w ar­
tości 100,  a drngi 5o czer: zł. Rozwiązania takowe 
są Wydrukowane w 6 4 tey części Prac T ow arzystw a , 
a prócz tego wydane w osobney xiążeczce, pod tytułem: 
lnstrukcya o doskonalszych sposobach wydobywania sa­
letry w Rossyi:  przedaie się ona w domu T ow arzy ­
stwa po cub: 5o kop. Nadto wiecey 200 exempla ­
r y  tey książeczki przesłało Towarzys two d o J W .  Mi- 
msti a  spraw w ew nętrznych , dla bezpłatnego rozesła­
nia po u em ia c h ,  w cełu 'po lania do powszechney 
Wiadomości : co też już dopełuionem zostało.

G wuy łospetttor Medyczny w A rmii ,  Aktualny 
Radca Stanu W ilhe , miał szcześńe otrzymać od J E ­
GO IM PE R A T O R S K IE T  MOŚCI następuiący Nai
^yższy  Reskrypt .

,, Mości Panie Aktualny Konsyliarzu Stanu i 
» śwny Inspektorze Medyczny Willie.

» Jenerał  Feldmarszałek Xiąże Goleniszczew-Ku-  
r  > ^ 2oW-Smoleński doniósł Mi,  że W P .  przez cały 
” ’ te raźnieyszey kampanii , z niezmordowaną pra-  
” ^ . w R°ścią zatrudniałeś się około powszechney ad- 
> ttujstracyi powierzonego sobie wydziału ; w szcze-

„ gólnosci zas w każdetn zdarzeniu okazałeś gorl iwa 
?, pieczołowitość w opa trywaniu  rannych na samćm 
„ polu bitwy , wszystkim lekarzóm przykład z siebie 
„ naiąc , a przez zręczne operacye , pod okiem W P  
„ wykonane , nie rnniey też troskliwością W P  o 
„ wszystkich w ogólności chorych ,  zachowana zosta- 
„ ła wielka liczba ranionych Officerów i niższych rang 
„ ludzi. Przy oddaniu zupełney sprawiedliwości szcze- 
„  golmeyszey umiejętności W P .  gorliwości i pracóm 
„  w ciągu mnieyszey woyny pod ię tym ,  przyjemną 
„ dla Mnie lest rzeczą oświadczyć przez ten reskrypt  
„ zupełną Moię dla WM. łaskę,  z która zostaię~ku 
„ W I . przychylny. „  A L E X A N D E R .

D , . _ ( poczta póln. )
R yga . dnia 25 Marca. W  zeszłym handlowym 

roku , to iest licząc od wiosny do wiosny , w prowa­
dzono do Rygi obcych towarów za 2,877,167 rubli 
wyprowadzono krajowych za 17,861,6 i 5 ' rubli Za­
winęło do por tu 553. o k rę tó w ,  wypłynęło okrętów 
594. Dnia 17 ( 29 ) Marca rzeka Dzwina zerwała lo­
dy , a dnia 20 zupełnie się oczyściła. Wysokość wo­
dy nie była nadzwyczayną. ( Zuschauer )

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W E  OD W O Y SK A  
, _  W, Ód~ C z e l n y  W óysk, Jenerał Feldmarszałek X ią -
f e Goleniszczew-Kutuzow-Smoleński ,  w głólvney l i ­
terze , w mieście Kaliszu, przedstawił JEGO IM  PVR /i 
TO R S KIEP MOŚCI, dalszy ciąg dziennika Z ł a T i t  
lennych, od dnia 22 lutego do 8 marca, w osnowie na- 
stepney: *

Dnia 32 Lutego Jenerał  L ey tn an t  Ratt,  przed- 
pocztam! twierdzę Zamość obiegłszy, ustanowił tym­
czasowy Rząd w Lublinie. '

D. 23 lutego. Jenerał  kawaleryi  Hrabia W ittgen­
steinprz e d s ta w i ł  przeięty rapport  do Xięcia N e J s z a -  
telskiego od Szefa półku Włoskiego strzelców konnych 
Hercule, rozgromtonego w d. i ,  t. m . , przez Jenerał  
Majora Benkendorfa , z którego sie okazu ie , że z 000 
ludzi tego półku, którzy się w rozprawie tey znaydowali 
zostało: 11 Officerów, 33 szeregowych i 29 koni; część’ 
nieiaka tych Officerów me była w szeregach,  ale się 
została we Frank/orcie dla sprawienia różnych poru- 
czeń.  v

Tenże Jenerał przysłał zupełny rappor t  o zoie- 
ciu Berlina przez woyska Rossyyskie. Nieprzyjaciel  
dwuma kolumnami cofa się z tego miasta: z tych ie- 
dna. wzięła kierunek na Magdeburg, a druga na W it­
tenberg. O I 1 ziały Jenera ł  "Adjutanta Czernyszewa i 
Pólkowniki  Tettenborna pierwszą kolumnę; oddział zaś 
Jenerał Majora Benkendorfa i jazda przedniey straży 
Jenerał  Majora Dybicza, ostatnią ścigaią. Nieprzyja­
ciel zawarł  był łconweucyą z Pol ic ją  Berlińską, mocą 
kłorey me nalezi ło uwiadamiać woysk Rossyyskich o 
,ego odwrocie,  ani wpuszczać ich do miasta przed go­
dziną 10tą ranną; ale ządza uwolnienia się z pod nie­
znośnego jarzma i co rychleyszego oglądania wybawi­
ciel. swoich, skłoniły obywatel i do naruszenia tey kon- 
wencyi i otworzenia  bram zawalonych. Wchodzące 
woyska witane była hez przerwy powtarzanemi okrzy­
kami : Niech zyie IM PE R A T O R  A L E X A N D E R ! - — 
Kończąc swoy rapport  Jenerał  Hrab ia Wittgenstein 
daie świadectwo o czynach szczególnieyszey odwagi 
Dowodzcpw awangardy,  Jenerał  Majora Xiazecia Re- 
pnina-, lekkich oddziałów Jenerał  Majora Benkendorfa 
Jenerał Adjutanta Czernyszewa i Półkowi. ,ka letten-  

J ^ ^ S w i t y  JEG O  IM P E R A T O R -  
S K I E \  MOŚCI W ydziału Kwatermist rzowskiego,Pod-



porucznika  Inskula , k t ó r y  p rzy łoży ł  się do pręcikiey
i  bezpieczney p r z e p r a w y  przez  Odrę.

D .  24 lutego. J e n e r a ł  L e y t n a n t  Baron Saken do ­
n o s i ,  iż szczątki  woysk Polskich poci dowódz twem  
Xiążęcia  Poniatowskiego pociągnę ły ku Krakowa  ; Je ­
nera ł  L e y t n a n t  B a r o n  Saken , d. 25 t. m . ,  z pow ie ­
rzonym  sobie ko rpusem wychodz i  z W arszaw y.

D. 24 lutego. P ru sk i  Jenera ł  Scharnhorst u w ia ­
damia.  że woyska P ru s k ie  wychodzą z górnego Szlązka  
do Luzacyi.

D. 27 lutego. J enera ł  Major  Renni donosi  , źe 
zły czas i b u r z e ,  k tó re  dotychczas panowały,  pr ze ­
szkodą były do pos ta w ie n ia  m os tow  na Odrze i opó­
źniały idące na  nie m a te ry a ły  z W rocławia , i dla t e ­
go pod R ączycą  ty lko most  z p ły to w  d. 28 ukończo­
ny  będzie. W  różnych  innych  mieyscach łodzie zgro­
madzone  zostały.

Podpu łkownik  Frcndel z Lauban donosi,  ze posy­
łany  przez niego oddział  do Gerlitz napo tkawszy  od­
dział nieprzyiacielski  do tak  szybkiey zmusi ł ucieczki,
i i  K ozacy  doścignąć go nie mogli. Jenera ł  Francuzk i  
Regnier  jeszcze sie w  Bautzen znayduie,  ale bagaże je­
go już są bl izko Meissen. Su rowa karność i przyia-  
cielskie obchodzenie  się woyska Rossyyskiego  z mie­
szkańcami, zniszczyły w  nich wszelką boiaźń-, i w ka-  
żdem mieyscu oddziały nasze są przyytnowane  z oka­
zami  niew ymuszoney radości.

D. 28 lutego. Jenera ł  L e y t n a n t  H ra b ia  Worońcow 
donosi,  iż, wype łn iaiąc dany mu rozkaz, przodem,  na 
czele cl w uch pólkow, wysłał  Jenera ł  Majora  l lo w a y-  
skiego , k tóry d. 25 t. rn., zaiął  Frankfort. N iep rzy ja ­
ciel, k tóry z tego miasta wyszedł ieszcze d. 18 t. ni., 
podług zapewnienia  m ie sz k ań c ó w , w liczbie 2,^00 
ludzi piechoty, 5o ludzi  jazdy, z (kią  działami , po­
szedł drogą  prowadzącą do Lipska. Most w e  Frank­

furcie  do g ru n tu  p r a w ie  przez nieprzyjaciela  spalony: 
pomimo to ieduak zbiera się tyle łodzi  i p rom ow ,  że 
powie rzona  Jenera ł  Ley tnan towi  H rab iem u  Worońco- 
wu awangarda ,  iednego poranku ,  na nich p rzeprawić  
sie będzie  mogła.

Nieprzyjaciel ,  na początku terazn ieyszey woyny,  
maiąc w  zamiarze oblężenie  R y g i , s t raszl iwe do tego 
zrobi ł  p r z y g o t o w a n i a ,  iako na tw ie rd z ę  pierwszego 
rzędu,  i chociaż w późnieyszym czasie, wyrzekłszy się 
tego  przedsięwzięcia,  wcześnie  te przysposobienia  do 
Gdańska i Szczecina wysłał; jednakże część ich, iuż to 
w  działach bu rzących ,  iuż w  ładunkach ,  przez w oy­
ska nasze po drodze  zachwycona,  widocznie  p rzekony­
wa,  lak wielkie były te p rzy g o to w a n ia ,  a r a z e m ,  za 
iak wielką rzecz miał  u siebie nieprzyjaciel w a r o ­
wnie  tego miasta.

D. 1 marca. Pierwszego tygodn ia  wielkiego po ­
stu I M P E R A T O R  JEGOMOŚĆ, w g ł ó w n e y  kwate rze ,  
w  mieście Kaliszu , p rzys tępowa ł  do Nayświętszycłi  I ’a- 
jemnic Pańskich.

D. 2 marca. P rusk i  Jenerał  Scharnhorst donos i ,  
że s t raż  p rzedn ia  woyska,  pod wodzą Jenerała  Bliiche- 
ra , d. 4 marca,  weydzie  w granice Saxonii  około Gerlitz.

Jenera ł  A d ju tan t  CzernySzew ściganego przez sie­
bie nieprzyjaciela  znalazł  pod miasteczkiem Kensdcrf , 
w  mocnem położeniu . między górą i jeziorem sto ją ­
cego, i naciskaiac go częścią oddziału swoiego,  n a w i e l -  
k iey drodze,  d ruga  cześć posłał z działami w lewo dla 
obeyścia: co mu sie też  szczęśliwie udało pod mias te ­
czkiem Belitz , g d z i e , korzystaiąc z położenia  miey-  
»ca, w ie lek ro tn ie  z tyłu  go a t t a k o w a ł  i naprowadzi ł  
n a  b a te ryą  ze 4ch dział ,  mimo k tó re y  7000 ludzi  pie ­
cho ty  i 700 ludzi jazdy zmuszonymi byli r ey t e ro w a ć  
się przez miasteczko B e l i t z , k tó re  kusil i  się zapa l ić ,  
dla s t rzymania  na ta rczywości  kozaków : ale o d w r ó t
sw óy  z takim uskutecznil i  pośpiechem , iz nie mieli  
czasu n a w e t  na zniesienie mostow.  Żaden p raw ie  p lu ­
ton  nieprzyiacielskiey pi echoty nie przeszedł bez s t r a ­
ty .  Nieprzy jac ie l  był  goniony,  az do wsi Bucholtz i 
z kaźdey pozycyi ,  w k tó re y  się chciał  u t r z y m y w a ć ,  
spędzony został. Jenerał  L e y t n a n t  Czernyszew  z a t r z y ­
m ał  się w  Bucholtz, a mocny oddział  poszedł w  pogoń 
za  nieprzyiacie lem do Trauenhritzen. W  zda rzeniu tern 
niep rzyjac ie l  s t raci ł  w  zab i tych około 3oo ludzi , w  li­
czbie tey  1 P ó łk ow n ika ,  i 7 O f f i c e r ó w ; a w  jeńcach 
147 l u d z i : z naszey s t rony s t ra ta ,  w  p o rów na n iu  do

nieprzyiacielskiey,  ies t wcale  fmała.
Chorąży Pietrowic z  , d. ig ,  między Potsdamem i 

Brandeburgiern, w pośręd woysk nieprzyjacielskich,  zni­
szczył 4 s ta tki  z amrnunicyą.

Oddział,  przez Jenera ł  A d ju tan ta  Czernyszewa do 
Treuenbritzen wysłany,  donosi,  źe nieprzyjaciel  z tego 
rnieysca wyszedł i cofa się na Wittenberg.

J enera ł  Major  Benkendorf donosi,  źe ścigaiąc nie­
przyjaciela  od czasu wyyścia  jego z Berlina, dowiedział  
się, że nieprzyjaciel  iest w Jiiterbock, i w j rsłał t am  Jenerał  
M ajo ra  Barona  D ybicza , k tó ry  dogoniwszy go na g ra ­
nicach S axon ii , w e  wsi Seehausen , w  liczbie 600 do 
700 ludzi  p iecho ty  z dw om a  dz ia łami ,  W o y s k o w y  
Starszyna Mielników  z jedney s t rony,  a półk Twerski 
Jamski z drugiey,  mężnie  na nieprzyjaciela  uderzywszy, 
ze wsi go wypędzil i ;  ale za nadeyściem nocy nadśpie-  
szyły woyska nieprzyjacielskie,  w sile daleko p rzew yź-  

. szaiącey z działami i złączywszyr się z pomien ionym 
oddziałem , razem się z nim ku mias tu  Zahne cofali. 
S t ra t a  z naszey s t rony  nie wielka; w  liczbie ran ionych 
znayduie  się Fl igiel  Ad ju tan t  J E G O  1M P E R A T O R -  
S K I E Y  M OŚCI  R o tm is t r z  von Suchtelen i w oyskow y 
Starszyna Mielników.

Z p rze ję tych  l is tów nieprzyjacielskich okazuie  się, 
iż mia ł  przedsięwzięcie  u t r z y m y w a ć  się w  Seehausen 
i Zahne ; ale porażony w  tych  mieyscach do dalszego 
wziął  się ustępu.

Jenera ł  H ra b ia  Wittgenstein rozkazał  J e ne ra ł  M a­
jorowi  Benkendorf uważać  i w  niespokoyności u t r z y ­
mywać nieprzyjaciela pod Wittenbergiem , Jenera ł  Ad-  
ju la n to w i  Czernyszewu pod M agdeburgiem , a P u łk o ­
wnikowi  Tettenborn zalecił iśdź do Hamburga i Lube­
ki, dla wspomożenia  powsta jących mieszkańców, k t ó ­
rzy,  powziąwszy wiadomość o zbliżeniu się Rossyan , 
bun t  podnieśli  przec iwko Francuzów, zamieszanie t r w a ­
ło przez dw a  dni.

D. 3 marca. N  A Y  J A ŚNIE Y  S Z Y  I M P E R A T O R  
JE G O M O ŚĆ  dnia  dzisieyszego wyiechał  do Wrocławia.

Podpó łkow n ik  Prendel z Bautzen donosi,  że w cho­
dząc do tego m ia s t a ,  był .spotkany okrzykami r ad o -  
ś n e m i : Niech iy ie  I M P E R A T O R  A L E X A N D E R S . —
Na po t rzebę  p rze p ra w y  przez Elbę p rzygo tował  on do ­
sta teczną liczbę s ta tków, k tó re  w  ki lku godzinach w  ie-  
dno mieysce zgromadzone bydź  mogą.

W  drugim rapporc ie  donosi,  że Jenera ł  F rancuz ­
ki  Regnier, w  Dreźnie się znayduiący,  przeds iębra ł  most  
zniszczyć i robi ł  iuż do tego przygotowanie;  ale w s t rz y ­
many został od wykonan ia  przedsięwzięcia  swego przez 
lud ,  k tó ry  t łumem się zgromadziwszy,  w  żaden spo­
sób przystąpić do tey  rob o ty  nie pozwolił .  P o  wszy­
stkich ul icach w bębny bi to,  i gdyby Jenera ł  F r a n c u z ­
ki nie kazał  zaniechać roboty ,  przyszłoby,  n i ew ą tp l i ­
wie  do k r w i  rozlewu.  Kończy r a p p o r t  doniesieniem, 
że w  B aw aryi  i Saxonii  bardzo  wiele  Off icerów ab-  
szy tuie  sie, a lud w  całey Niemieckiey ziemi z niec ie r ­
pl iwością  oczekuie zbliżenia się Rossyan.

Jenera ł  Major  Renni z miasteczka Rauden donosi,  
źe most  na  Odrze skończony został  d. 1 i tegoż dnia  
przeszli  po nim na lewy brzeg tey  rzeki.

Fl igiel  Adjutant. Pu łkownik  Siepiahin donosi,  że 
Jenera ł  Adju tan t  H r a b ia  St Priest, z powie rzoną  i em u  
a w anga rdą ,  d. 27 lutego,  przeszedł  Odrę pod m ias te ­
czkiem Rączycą- D. 1 marca  awangarda  t a  rozłożyła 
się w  okol icach tw ie rdz y  G łogowy , i  t eraz  tw ie rd z a  
ies t zupełnie  oblężona. Codziennie przychodz i  do 'n as  
wiele  ba rdzo d e z e r t e r ó w ,  wszyscy zgodnie m ó w i ą ,  
że w  tw ie r d z y  maią niedostatek żywności.

D- 4 marca■ Jenera ł  Miłoradowicz d. 2 t. m. p rzy ­
był  do Wschowy { Frausladt Dep.  P o z n a ń . ) .

D. 5 marca. Pruski  Jenera ł  Major  Schuler do ­
nosi, że z powierzonemi  sobie woyskami P r u s k ie m i ,  
składaiącemi się z 5 batal ionów piechoty,  2 s zw adro ­
n ó w  ułanów, 1 kom pani i  p ion ie rów i 1 kompanii  ba -  
t e ry y n e y  d, 8 s tanie  w  Prachnitz, w  celu pos tę pow a ­
nia ku tw ie rdz y  Głogowie, gdzie będzie  oczekiwał  dal­
szych rozkazów Xiążęc ia  Jmci Feldmarszałka.

Jenera ł  Major  Greków 3ci donos i ,  ze 1 ołkowmiK 
Łukowkin spalony przez nieprzyjaciela  most  na W a r ­
cie w  Szczonotycach , zreparowawszy ,  1 odparłszy 
placówki , zaiął  blizkie Częstochowy rnieysca Dezartno 
i Dołhoty. Jenera ł  Major  Greków w y p r a w iw s z y  t e n



r a p p o r t ,  na tychmias t  wysy ła  p a r ty ą  ku  Częstochowie , 
a  Pu łkow n ika  Czernozuboiva na  czele oddziału tamże 
wysyła,  ale od Koniecpola, dla zmuszenia  nieprzyiaciela  
przez te obro ty  do opuszczenia  Częstochowy.

T e n ż e  donosi,  źe półkiem swoiego imienia  i pól­
kiem Łukowkina  obiegł miasteczko Nową-Częstochowę: 
Starą  zaś Częstochowę n ieprzyjaciel  opuściwszy zjazdy 
pociągnął  do liozielowa, gdzie za nim mocna par tya  w y ­
słana.

D. 6 marca. P ru scy  Jenera ł  kaw a le ry i  Bliicher 
donosi  JO.  Xięc iu  Jrnci Fe ldmarsza łkowi,  że on z głó­
wną k w a t e rą  przybędzie  tego dnia  d o N eum ark  -, a 
Jenera ł  L e y l n a n t  H rab ia  Tauentzien , m ianow any  J e n e ­
r a ł  G u b e r n a to r e m  krajów,  między  W isłą  i Odrą p o ­
łożonych, że przybył  do Stargardu.  O bą dw a  oczeku-  
ią dalszych rozkazow Xiec ia  Jenera ł  Feldmarszałka.

Jenera ł  Urab ia  Wittgenstein  donosi ,  że d. 27 111— 
tego, z pow ie rzonem i  sobie woyskami,  p rzyby ł  do Ber­
lina  , wpośród  n iew ypowiedz ianey  radości mieszkań­
ców tey stolicy.

Jego Kró lewska  Wysokość,  Xiąże H enryk  z w i e ­
l i  Jenera łami  i l icznym orszakiem wyiechał  na  s po t ­
kanie  woysk o 4 ry w io rs ty  od miasta,  a cała t a  p rze ­
s t r zeń  pokry ta  była mnóstwem ludu ,  k tó ry  również  
nape łn ia ł  wszystkie ulice miasta , dachy, parkany,  okna. 
P rz ez  cały ten czas rozchodzi ły  się po pow ie t rzu  r a ­
dosne ze wszystkich ust okrzyki  : Niech  żyie A L E ­
X A N D E R ,  Wybawiciel N a s z \  W ieczorem  miasto całe 
było oświecone.

Jenera ł  Hrab ia  W itgenstein  rozłożywszy sie w Ber­
linie,  przedsiębierze oblężenie  twierdzy  Spandau, i do ­
nosi, ze Jenerał, L e y t n a n t  Lewis, zostawiony z woyska ­
mi dla t rz ym an ia  w oblężeniu Gdańska , o t rzymał  list 
od Angielskiego K a p i ta na  A d a m  z K arlskrony, w k tó ­
rym  uwiadamia,  źe on t am  się* znayduie  z eskad rą ,  i 
les t  w  gotowości  do działań na naszą korzyść. Jene­
r a ł  L e y t n a n t  Lewis w odpisie swym do niego prosi o 
przyśpieszenie przybycia  swego pod Gdańsk, dla p rze ­
cięcia nieprzy iac ielowi kommunikacy i  wodą.

Jenera ł  H r a b ia  W ittgenstein  donosi,  że d. 25 lu-  
teS ° i  (9 niarca) Francuz i  i Sasi ich sprzym ierzeńcy opu ­
ścili Romeranią Szw edzką , i że dla  ochrony t ey  k r a i ­
ny oczekuią tam przybycia  woysk Szwedzkich.

n .  7 marca. N A Y J A SN IEY SZY  I M P E R A T O R  
 ̂ GOiVIOSC, w  pożądanym stanie  zdrowia ,  powróc i ł  

uo g łowney k w a te ry ,  do Kalisza  z Wrocławia.
Podpułkownik  Prendel ź Bautzen  d onosi, źe p rzed-  

poczty Jiieprzyiacielskie do samego Drezna  ścigał. W  
tymże  czasie złączyła się z nim p a r tya  kozaków, na ­
leżąca do oddziału Jenera ł  Majora Benkendorf a, k tó rzy  
się p rze rw a l i  do gór  w in n ic o w y c h ,  Drezno o taczają ­
cych. Spodz iewa się Podpułkownik  Prendel u t rzymać  
kommunikacyą  z Jenera ł  Majorem Benkendorfem.

D. 8 marca. Jenera ł  Adjutan t  Winzengerode  z Bun-  
2 au donosi, że marsz swoy kontynu iąc  dnia  dzisiey-  
szego stanie w Gerlitz.

W IA D O M O Ś C I  Z AGH ANICZ NE.
Berlin  3 o Marca. n. st. W  przeszłą sobotę ,  ( 2 7  

j rc“_) P° południu J. K.  M- raczył  odwiedzić Jeue-  
r a  a K aw ale ry i  Hr.  W ittgensteina  , i przez p ó ł g o d z i ­
ny u 1 iego z a b a w i ć —  Tegoż  dnia z rana  p rzy  od-  
g osie wszystkich dzw o n ó w  zgromadzi ły  się tu ieszcze 
pi zy tomne  woyska P rusk ie  w I^ustgarten , i na  innych  
P acacli miasta  , gdzie  po odprawieniu uroczystego 
obrządku  Heiigiynego też  wóyska błogosławieństwo 

,riały. Dowodzący  Jenera ł  P ru s k i  Jork  miał  do 
- o jn e r z y  k ró tką  i mocną odezwę , k tó rą  ich do w ie r -  

n6f\° 1 ocllotnego pe łnien ia  obowiązków upom ina ł  ;
Cf em C ,*e 'voysko wyciągnęło stad 11 a Potsdani­ską bramę.  Y '

B a h n  o kwietnia n. st. Ogłoszono tu  następu ia -  
cą odezwę;

„ T e n  tylko ieden wie lki  zamiar ,  zamiar  w y ż s z y  nad 
„ wszelkie osobiste widoki ,  i dla t ego sam iedynie obu 
„  Nayiaśnieyszych M o n a rc h ó w  godny przewodniczy I c h  
„  krokom, i wymaga  dalszego Ich woysk postępu.

,, W o y s k a  te w  obliczu obu Monarchów przez  w o-  
„ dzów swoich  p rowadzone  pokłada ią  ufność w s p r a -  
„  w ied l iwym  i wszechmocnym Bogu,  iż dla całego świa -  
„ t a ,  i n i eodzow nie  dla Niemieckiego Pa ń s tw a  pozy-  
,, skaią t o ,  co dla siebie s a m y c h ,  p rzez  odpai  ie ha -  
„ niebnego i a r z m a ,  z taką chwałą zyskali. P e łne  te -  
„  go ducha  pos tępu ią  naprzód.  H o n o r  i wolność iest' 
„  ich hasłem. Oby każdy Niemiec,  k tó ry  tego  na zwi-  
„ ska chęe bydź godnym , śpieszrtie i mocno z niemi 
„ się łączył. O by  wszyscy, rów n ie  Xiazeta ,  iak Szlach-  
,, ta  i ludzie pospol i tego s tanu,  calem sercem i duszą,  
,, całą k r w ią  i maią tk iem,  całem ciałem i życiem c h w y -  
,, ciii się wielkich w idoków  Rossyi  i P rus  w celu o- 
„  swobodzenia  ich oy*czyznyn

,, Oba Nayiaśnieysi  M o n a rc h o w i e  rozum ie ią  , iż 
„  tego zapału, tey gorl iwości  m a ią  p raw o  spodziewać 
„  się od kaźdśgo Niemiec  m ie szkańca ,  zważając iak* 
„  duch um ia rkowan ia  towarzyszy  zwyc ięs twom  Ros-  
„ syi względem przewaźoney  władzy powszechnego pa-  
,, nowania .

„  W z y w a ią  z a te m  do wspólnego z sobą i w ie r -  
„ nego dz ia łan ia ,  każdego w Pańs tw ie  Niemieck iem 
„  Monarchę  i Xiąźęcia,  i przypuścić  nie mogą, aby się 
„  pomiędzy niemi znaydował  taki,  k tóryby odłączanie 
„  się od świę tey i powszechney  sprawy,  chciał się o-  
„ kazać godnym zasłużonego poniżenia  w opini i  p u -  
,, bliczney, i wszystkich klęsk sp rawied l iw ey  wovny.

,, Związek Reński ,  te  zwodnicze więzy ,  w które ,
„  t en  co wszystko ro zd w a ia ,  świeżo uw ik ła ł  Pańs tw o  
„ Niemieckie,  ze s ta roży tn ym  naw e t  swoiem nazwi-  
„  skiem rozdz ie lone ,  związek ten, iako skutek obcego

,, K iedy  zwycięskie  zast ęp!  Rossyyskich woio-  
” Wn^ 0W! wraz  z woyskami K ró la  Jegomości  P rusk ie -  
,ł A/-’ s.We,.lł* sPrzy m ie r z e ń c a m i , wchodzą na ziemię 
, J l̂ mi€C^leB n Pańs tw a ,  Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R  
u go&m°mOŚĆ ^ szech Hossyy, i Nayiaśnieyszy Kró l  Je -  
„  i lilf],3(̂  5 wszystkim Monarchom , X ią ż ę tom
u głośc-01"  ^ ^ e m êckifn p o w r ó t  swobody i niepodle -  
w Łvłko f'WiastuH* W c h o d z ą  oni  nie w i n n y m  celu,  

a ]p . a Narodom do odzyskania w y d a r ty c h  sobie,
55

» Ulogl» •nu 'd 'b<-^ się nie mogących praw ,  dopomóda
„  pofL.1’’ 1 °d r o d /e n iu  się czcigodnego P a ń s t w a ,  

ęzney swoiey obrony,  i t rw a łe y  opieki  użyczyli.

„ pr zymusu i narzędz ie  obcego w p ływ u ,  daley c ie rp ia -  
„  nym bydź nie może. Oba  Nayiaśnieys i  M onarcho-  
,, w’ie rozum ie ią  zatem , że oświadczaiąc , iż rozw ią -  
„  zanie  tego związku  wchodzi  w Jch pos tanowione  
,, zamysły, zgodzą się z powszeehnem ludów życzeniem, 
„  życzeniem tak  długo w sercu chowanćm  i t eraz  z t r u -  
„  d u ością ieszcze w  ścienionych piers iach t łumionem.

„  W  tem wyraźnie  okazuie  się s tosunek,  w’ iakim 
„  Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R  Jegomość Wszech Hos- 
55 syy, względem odrodzonego Pańs tw a  Niemieckiego 
„  i iego rządu  zostawać pragnie .  Życząc sobie w i -  
„  dzieć zupełnie za ta m ow a nym  wpływ obcv, t en  s io-  
„ sunek może  nie bydź czem innem, ink tylko użycze-  
„ niem obrończey ręki  dziełu,  k tó rego  zupełne uksz ta ł -  
„ cen ie ,  samym iedynie  Monarchom i N a rodom  Nie -  
„  mieckim w e w n ę t r zn i e  zostawione bydź powinno.  Rn 
„ t rwalsze w  swoich  zasadach i początkowych z a ry -  
„  sach wyydzie  to dzieło z własney Narodów Niemie -  
„ ckich woli  i na tchnienia ,  tym  bardziey odmłodzone 
„ pełnieysze sił, i jednością potężne  stanie zn o w u  Pań -  
„ s two Niemieckie w p o ś r ó d  Narodów E u ro p  y.

„ W  ostatku Nayiaśnieyszy I M P E R A T O R ,  w raz  
ze swym Sprzymierzeńcem, z k tó rym  co do zainy-dow 
i wys tawionych  tu uk ładów w zupełnem iest porozu­
mieniu,  t em u  p i ęknem u celowi uwolnien ia  Niemiec 
od obcego i a r zm a  swoię nay wyższą pomoc i opieke 

„ w  każdym czasie poświęca.
,, Francya p iękna  i mocna z siebie samey,  niechay 

się w  dalszym czasie u tw ie rd z en ie m  swey wewtie -  
t rzney  szczęśliwości z a t r u d n ia !  Żadna  obca potęga  
nie chce mieszać iey pokoiu,  żadne  nieprzyjacielskie  
przedsięwzięcie  przec iw ko  iey sp raw ied l iw ym  g r a ­
nicom w ym ierzone  nie będzie.  Lecz razem mech 
się F rancya  p r z e k o n a ,  źe inne mocars twa  przeds ię -  

„  wzięły nakoniec dla ludów swoich  t rw a ły  zdobydź 
„ pokoy, i i e  wprzód  broni  nie złożą, aż zasada nie-  
„  podległości wszystk ich Pańs tw  E u r o p y  u g r u n to w a -  
„ ną i ubespieczoną nie zostanie.  Dan w Główney  k w a -  
„  t e rze  w Kaliszu dnia  i 3 (q5 ) Marca i 8 i 5 .  
podpisano: w  Imieniu N ayiasnieyszego  I M P E R A T O R A  

i SAMO W Ł A D C Y  Wszech R o ssyy  i N a y ­
iasnieyszego Króla PruskiegcĄ 

X i a fe  K u t u z o w  Smoleński Jenerał Feld­
marszałek  , i W ódz  N acze lny  w oysk po­
łączonych. ( z Zuschauera )

Berlin 5 Kwietnia n .s t .  Dnia  00 Marca J. K .  Mość 
odiechał  s tąd na p o w ró t  do W rocławia , Xiąźe  nas tę ­
pca t ro n u  do ko rpusu  Jenera ła  Bliicher do Drezna  a



JW .  Jenerał Hr.  W ittgenstein  do wóyska. Do wóy-  Świeża pamięć oswobodzenia od nayokrutnieyszego
filr ̂  * -  I. 2 - _ _1 ’ _ 1 I V  - 2 _ T T ______- "V « 2 „ n  *  1 ai’7 m  O n  n 1 1 <7 ..rl^ irclr >1 n i n»nń.> i , 1 „» IV .. o Ko#*!'ska także odiechał Xiąźe H enryk , zaś Xiąże R epnin , 
dotychczasowy nasz Rządca do St. Peterzburga.  P o ­
seł Angielski Lord  Walpole , i Jenerał  Angielski W il­
son tu przybyli —  Gazety nasze zawieraią odezwę 
przez Xięźhiczki naszego Królewskiego domu, i znay- 
duiące się tu  Brunswickie i Heskie podpisaną, ,, do N ie ­
wiast pruskich kraiow  „  wzy waiąc ie cło patryotycznych 
ofiar  w teraznieyszey woynie

Królewiec 
zaszła b
ci 5oo ludzi w ieńcach , i 12 dział stracili 
cięźca Jenerał  Kleyst poszedł do Dessau ( na lewym 
brzegu Elby ).

Memel g Kwietnia, n. st. W ed ług  doniesienia ie- 
dnego Officera z P o t s d a m u , nie daleko Wittenberga 
przyszło do krwawey i zapalczywey b i tw y ,  między 
5ooo Prusaków i 9000 Francuzów, zapał i rozjątrze­
nie pierwszych były tak wielkie ,  że iszy Regiment 
piechoty Pruss wschodnich raz tylko wystrze l i ł , i za­
raz na bagnety uderzył.  Dwa szwadrony Huzarów 
czarnych i zielonych , przebywszy wpław E lbę , na­
padli z tyłu na F rancuzów ,  którzy zupełnie pobici 
2000 jeńcó.w i 18 dział zwycięzcom zostawili. Wspo- 
inniony iszy regiment ina swóy kanton w Memlu —  
W  okolicach Gdańska kozacy poymali Oficera Fran­
cuskiego , który z depeszami z Twie rdzy  przemknąć 
sie usiłował — ( póznieysze prywatne listy donoszą,  
źe Prusacy szturmem wzięli Wit tenberg .  ) Król  nasz 
mocno roziątćzony upornem bronieniem twierdzy 
Spandau , rozkazał aby szturmem dobyta była. G a r ­
nizon wyvmuie się z po l praw woiennych.

Z Kottbus 20 Marca. n. s. W kró tce  po w k r o ­
czeniu wóysk Pruskich do tego okręgu ,  który przed 
rokiem 1807 do Pruss należał ,  Jenerał  Bliicher wy­
da 1 odezwę,  w którey w yraża ,  że Król Saski ten 
kray niechętnie od Napoleona przyiąć i rząd w nim 
swóy ustanowić musiał : wzywa zatem urzędników
i mieszkańców , aby swemu prawemu Monarsze przy­
sięgę wierności ponow i l i , a razem zaleca , aby do­
tychczasowy Rząd i urzędników Saskich nawet przez 
nieobycz iyne okazy radości nie zasmucano.

Paryż dnia i 4 Marca n. st. W  dniu n  Marca

la rz m a ,  nadzieia odzyskania szczęścia i dobrego bytu 
tak niespodzianie powrócona;  te dwa nieocenione 
dary górney miłości rodu ludzkiego , k tóra naypotę-  
żnićyszego w świecie Monarchy zdobi serce , zrobiły 
tę uroczystość rozrzewuiaiącym Święta ludzkości wi­
dokiem. Niezliczone t łumy ludu ubiegały się o iak 
nayżywsze okazanie wesela,  uniesienia,  nadzie i ,  i
hołdu wdzięczności,  i wszystkie uczucia walecznego 

Uewiec 8 Kwietnia, n. st. Pod Roslau ( nad Elbą ) > szlachetnego narodu łączyły się w iednym punkcie 
i tw a ,  w którey Francuzi od Prusaków pobi- uwielbienia Monarchy,  który tnn powraca swobodę.

Zwy-  ( taszysi: z Zuschauera. )
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Z Londynu  pod d. 17 grudnia ,  n. s. donoszą,  
że tam ogłoszono publiczności następne wyliczenie 
wóysk Francuzkich.  które Napoleon  do R ossyi  z so­
bą był wprowadz ił ,  a mianowicie: Polaków 60,000,  
Sasów 20,000 , Austryaków 3o ,ooo , Bawarczyków 
00 ,000,  Pruskich wóysk 22,000,  wóysk Westfalskich
20.000, Wirternberczyków Sooo, Badeńczyków 4ooo, 
Darmstadczyków 8000 , Gota-Weymarskich  2000, 
Wircburskich 5o o o , Meklemburskich , Nausauskich 
i innych wóysk 5ooo ; Włochów i Neapoht«ńczyków
20.000,  Hiszpanów i Portugalczyków 4 o o o , Szway- 
carów 10,000, Francuzów 25o,000 ; w liczbie tey by­
ło 60,000 jazdy i nadto 4o,ooo koni artyl leryczuych : 
liczba dział dochodziła 1200. ( Gazi Petersb: A kad .}

Dnia 10 Marca n. s. Wyiechała z Cassel K ró lo­
w a ,  a dnia i7go Król Hieronim do Fruncyi.

Dnia 19 Marca n. s. z rana za danym znakiem 
wysadzoną została na powietrze  z rozkazu Marszałka 
Ddvoust j część przepysznego mostu na Elbie w Dre­
źnie. Szczęściem expiozya w dół skierowała swą gwał­
towność , co od zniszczenia pobliskie budowy ura to ­
wało. Po tey czynności równie nie uźyfeczł(^r dla 
tr a n  uskiego wóyska,  iak dla miasta szkodliwej ,  od ­
iechał stąd Mar: D avoust, i częściami woysko wycho­
dzić poczęło. Nakoniec dnia 26 za odebr.iną^Wiado- 
ścią, że Rossyanie pod Meissen przebyli Elbę , ta stolica 
zupełnie wypróżnioną została, a 27go z rana woyska 
Rossyyskie pod Pułkownikiem Prendel, z Neisztadu  na 
Altsztad  przeszło. Dnia 28 Marca n. s. wesz.ło tu lóou 
ludzi woyska Pruskiego, a około 2000 kozaków ruszy­
ło ku Freibergowi, gdzie się ieszcze składy Francuskie 
i szpitale znayduią —  Tegoż dnia ogłoszona tu ode­
zwa Jenerała Bliicher , wiele radości i zaufania w tu-  
teyszych mieszkańcach wzbudziła. Saxon i wezwani 
są do wspólney z innemi Niemcami sprawy : prowin-

ry
t rzey Radcy Stanu przybywszy do Ciała Prawodawcze­
go , upewnili znowu imieniem Napoleona,  źe F inan­
se Francuskie są W nayświetnieyszym stanie : złożyw­
szy iednak rachunek za rok i 8 i 3 , okazało s ię ,  źe 
Rząd na ten rok ieszcze 252,5oo,ooo franków potrze­
bnie , i wnieśli ,  aby dla okrycia tego niedostatku ,n 'i rzecz Xrola , który iest t e y a z  w mocy  nieprzy

lae io ł , rządzone bydź maią , i nayściśleysza karność 
zachowana będzie.

W  M oguncyi wielka liczba k o h o r t , które się wła­
ściwie do wewnętrzney obrony Państwa fo rm o w a ły , 
wzbroniły się przechodzić przez Ren. Napoleon za 
lepsze dla siebie poczytał wyśledzenie tey rzeczy , nie 
woyskowym ale cywilnym urzędnikom powierzyć ;  
aby zaś okryć iakim pozorem to zatrzymanie się woysk 
w M oguncyi , wydano ro z k a z , aby tam rezerwa for­
mowana była.

W  twierdzy Torgau nie Lecoę, ale Jenerał  Thiel- 
mann dowodzi. Do załogi swoiey nie chciał on przy­
iąć Francuzów. T a  więc od samych Sasów  osadzona 
twierdza iest pod rozrządzeniem Króla Saskiego , iak 
tylko on odzyska wolne sprawowanie swego narodu ,  
czego sobie bez wątpienia naymocniey życzy.

Donoszą z Pomeranii Sziuedzkiey , ze w tym k ra ­
in drńa 27 Marca n. s. było iuź 8000 ludzi woysk 
Szwedzkich  , i źe w tymże czasie zbliżyła się do brze­
gów przewozowa Flota od 70 żagli.

Z Semlina donoszą po 1 dniem 22 L u t e g o ,  ze W.  
Sułtan podpisał nakoniec zupełną i nieograniczoną dla 
Seriuiianów  amnestyą,  ( wszyst'. z Zuschauera. )

Jedna z Gazet  Paryskich donosi , że Mar. Jour- 
dan , cale niespodziewanym dla siebie sposobem, był 
s tawiony w obec z innym Marszałkiem Ira n cu sk im ,

wszystkie dobra M iast i Gmin we Francyi  przedane 
by ły ,  wyiąwszy pastwiska ,  r ynk i ,  mieysca publicz­
nych przechadzek , kościoły , radne i teatralne bu­
ll o w y .

Londyn 16 Marca. n. st. Gazety nasze zawiera­
ją Manifest Króla Francuskiego do Francuzów. P rz y ­
rzeka w nim Król  wszystkim urzędnikom woyskowym 
i  cywilnym a nawet Senatowi utrzymanie i po tw ie r-  , 
dzenie wszystkich osób przy swoich godnościach i 
urzędach ,  ogłasza powszechną am nes tyą,  i obowiązu- 
ie się do zniesienia na zawsze nienawistney konskry- 
pcyi. . . .

Na zapytanie Par lamentu  oświadczył L o rd  Ca- 
stlereagh , źe ten M m i fest bez zezwolenia Ministrów 
wydany zos tał ,  i źe w rozszerzeniu go po Francyi 
żadnego nie mieli uczestnictwa.  Spodziewaią się ie­
dna k ,  iż krok ten nie zostanie bez skutku.

Londyn  19 Marca. n. st. O krę ty  z Guernsey p rzy­
wiozły wiadomość , że w różnych prowincyach Fran­
cuskich wynikły powstania ,  i źe wszędzie okazały się 
białe (K ró lew sk ie )  kokardy —  Wóysko sprzymie­
rzone pod Alikante ( w Hiszpan ii )  urosło do 53,000 
ludzi. Jak tylko Lord Bentick większe ieszcze zgro­
madzi posiłki , zacznie natychmiast działania swoie
W iadom o i e s t ,  źe kilka tysięcy Francuskich Oficerów
znayduie się w A n g lii w  niewoli w o i e n n e y .  D z i s , , j  . , , i>(.\rvrh ro-
gdy zupełna s trata wielkiey Armii  dała uczuć gwał-  / e  stfł wy " ‘ T 0 d z i e n n i k i  Angielskie
łow na  ich po t rzebę ,  N a p o le o n  przysłał P- Desbassayn, s t r o p n o sć  zami czyc eia . . Main Jour-
dla umówienia się o wymianę.  T w ierdzą  iednak, źe te n  doda ią ,  ze por ug prywa n.yc ta i.ae £e dnia l 3 
posłaniec a „ iep„myśl„,  „<ipoWi . d r i a , t ,4  odiechał.

Hamburg. ,5  M arca  n. u  W cs o ray  ,
świetnością obchodzona tu była uroczystość Koi ona- s i t m  pi zyc y y i  i
cyt Ncviaioieyszego IM P E R A T O R A  • A I . E X A N D ^ j ^ ^ 0”5̂ ^ 0—
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